                    Święty  Wincenty a Paulo – patron miłosierdzia.

Cel ogólny

       Przedstawienie życia i działalności św. Wincentego a Paulo.

       Kształtowanie postawy służby wobec potrzebujących.

Cele szczegółowe 

      Uczeń:

   -  podaje najważniejsze fakty z życia św. Wincentego a Paulo

   -   uzasadnia, że życie św. Wincentego było służbą Bogu i ludziom.

   -  podaje krótką charakterystykę św. Wincentego

   -  wskazuje w jaki sposób można naśladować św. Wincentego w dzisiejszym świecie                      

   -  analizuje swoje zachowanie  pod kątem działań altruistycznych w swoim   

       środowisku.   

Metody:

            prezentacja zdjęć św. Wincentego (lub filmu ) , praca z tekstem w grupach,     

           opowiadanie, rozmowa  kierowana, śpiew

Środki dydaktyczne:

           zdjęcia ( lub urywek z filmu ) o św. Wincentym , życiorys św.  Wincentego,                  

            urywek z książki pt. ,,Ojciec ubogich’’ - G. Hunermann,  kartki z ćwiczeniem,  

           szary  papier,  kartki samoprzylepne ( dwa kolory ), tekst piosenki, tekst 

           modlitwy.                     

Modlitwa

Duchu Święty, który…..

Wprowadzenia

 Katecheta czyta urywek z życia św. Wincentego ( zał. 1)

Zapowiedź tematu 

Rozwinięcie

Katecheta przedstawia zdjęcia św. Wincentego. Uczniowie odczytują jego życiorys (zał.2)         i uzupełniają ćwiczenie w parach ( zał.3 )

Odczytanie prawidłowo zrobionego ćwiczenia.

Nauczyciel  zwraca uwagę uczniom na ogromne zaangażowanie św. Wincentego                      w służbę ludziom ubogim.

 Na podstawie danych tekstów ( zał.2 ) uczniowie pracując w grupach poznają bogactwo życia i działalności św. Wincentego .                                                                    

Na kartkach samoprzylepnych wypisują cechy charakteryzujące św.  Wincentego                      ( jednego koloru) i podejmowane zadania w służbie ubogich ( innego koloru)

Po skończonym zadaniu grupy umieszczają kartki na szarym papierze.

Katecheta podsumowuje pracę w grupach.

Uczniowie zapisują krótką charakterystykę w zeszytach ( korzystają z utworzonej planszy )

Zastosowanie życiowe

Rozmowa kierowana – Czego możemy uczyć się od  św. Wincentego?

- W jaki sposób możemy  służyć człowiekowi ubogiemu   w swoim środowisku?

Katecheta nawiązuje do tygodnia miłosierdzia,  działalności  grup charytatywnych. 

Zachęca do działania w szkolnym  kole  ,,Caritas’’, zbierania znaczków na misje.

Nauka piosenki ,,Droga do serca’’( zał.4)

Praca domowa 

Wybierz  jeden z podanych tekstów św. Wincentego  (zał.5)                                                            i napisz jak rozumiesz te słowa.

Modlitwa do św. Wincentego a Paulo - Patrona wszystkich Dzieł Miłosierdzia ( zał.6)
O Chwalebny św. Wincenty, niebieski Patronie Wszystkich Stowarzyszeń Miłosierdzia i Ojcze wszystkich nieszczęśliwych, któryś za życia nie odsunął nikogo z uciekających się do Ciebie: wejrzyj na liczne nieszczęścia, które niestety, przygniatają nas i przybądź nam z pomocą; uproś u Pana Boga ubogim wsparcie, chorym ulgę, zasmuconym pocieszenie, opuszczonym opiekę, bogatym miłość dla ubogich, grzesznikom nawrócenie, kapłanom gorliwość, Kościołowi pokój i narodom zgodę, zbawienie ludziom. Niechaj wszyscy doznają skutków litościwego orędownictwa Twego, tak abyśmy wsparci przez Ciebie w nędzach tego życia, mogli się połączyć z Tobą w niebie, gdzie nie będzie ani smutku, ani boleści, ale radość i wesele w większej szczęśliwości. Amen. 
Załącznik  1
,,..przyszła do zakrystii jedna z parafianek ks. Wincen​tego właśnie w chwili, gdy proboszcz miał wyjść z uroczystą Sumą. Oznajmiła ona ks. Wincentemu, że w ubogiej chatce na skraju miasteczka wszyscy człon​kowie bardzo ubogiej rodziny zapadli na niebezpieczną chorobę i już od kilku dni pozostają bez żadnej po​mocy i środków do życia.

— Mój Boże —  westchnął  zasmucony  ks. Wincenty — jakże ja mogę składać Bogu ofiarę chwały, gdy tyle  nędzy i rozpaczy  w  mojej parafii?   Jezu Miło​sierny miej litość nad tymi biedakami!

Podczas kazania ks. Wincenty tak wymownie przed​stawił swym parafianom nędzę nieszczęśliwej rodziny, że bardzo wzruszył ich dobre z gruntu serca. Po niesz​porach w towarzystwie miejscowego kowala, człowie​ka oddanego całym sercem Wincentemu,    wybrał się w odwiedziny do owych chorych.

Co to za procesja? — zawołał proboszcz ujrzaw​szy grupę niewiast i dziewcząt powracających skądś. Niektóre z nich, zmęczone upałem, odpoczywały w cie​niu drzew. 

Teraz dopiero ks. Wincenty zauważył, że każda z nich niesie pusty garnek, albo kosz.

Rzeczywiście, że to prawdziwa procesja! — od​rzekł kowal z uśmiechem. A to wszystko przez księ​dza proboszcza. Jak kobiety usłyszały na kazaniu, ja​ka to tam nędza u tych chorych, ich dobre serca wzruszyły się, bo i kto by się nie wzruszył, jak ksiądz proboszcz zacznie mówić?  No i postanowiły pospieszyć chorym   z pomocą.  Moja stara też im zaniosła boche​nek chleba i połowę naszej niedzielnej pieczeni.

Zdaje mi się, że całe Chatillon tam dziś było.  Cie​kawy jestem, jak ci chorzy dadzą radę zjeść  to wszy​stko.   Ks. Wincenty wszedł do nędznej lepianki, która stanowiła mieszkanie tej ubogiej rodziny i uderzył go widok ogromnej ilości zapasów żywnościowych. Stosy chleba, mięsa, wędlin leżały na wszystkich sprzętach a nawet na podłodze. Wszystkie garnki i wiadra za​pełnione były zupą lub mlekiem.

Mój Boże — rzekła matka rodziny — jeszcze przed południem nie mieliśmy, co w usta włożyć a teraz naznoszono nam tyle, że nie damy rady tego wszystkiego  zjeść.  I te dary Boże się  zmarnują...

Rzeczywiście za wiele wam przynieśli  naraz — odrzekł Wincenty zamyślony, po czym udzielił                           cho​rym posługi kapłańskiej, porozmawiał, pocieszył, dodał odwagi.

W następną środę zgromadził proboszcz w domu handlarki jarzyn, kilka pań i pobożnych panienek i omówił  z nimi sposób udzielania pomocy chorym i ubo​gim parafianom.

Załącznik 2

Gr.I
Święty Wincenty urodził się 24 kwietnia 1581 roku w Pouy – obecnie Saint-Vncent-de-Paul – we Francji w rodzinie ubogich gaskońskich rolników. Uczył się dzięki pomocy i wsparciu miejscowego proboszcza, który dostrzegł w nim nie tylko talent, ale także wiarę i gotowość do ofiarnej służby ubogim. Dzieciństwo jego było pogodne, aczkolwiek od najmłodszych lat pomagał ojcu w ciężkiej pracy w gospodarstwie i wspierał matkę w wychowaniu młodszego rodzeństwa. Miał wiele czasu dla siebie, kiedy pasł owce. Wówczas wiele się modlił. Czternastoletniego Wincentego wysłano do szkoły do Dax. 
Jedną z pierwszych prób charakteru, jakich doświadczył młody Wincenty, zanim ksiądz przyjął go na naukę, była wizyta w szpitalu, gdzie musiał pracować jako pielęgniarz. Choć było to dla niego niezwykle ciężkie doświadczenie – trzeba pamiętać, że w owych czasach, mówiąc łagodnie, w szpitalach panowały trudne warunki sanitarne – to przyszły święty zdał ten swoisty egzamin doskonale. Dzięki ofiarności rodziców i rodzeństwa młody Wincenty mógł kontynuować studia teologiczne na uniwersytecie w Paryżu. W 1600 r. otrzymał święcenia kapłańskie. Następnie kontynuował studia w Tuluzie.
W 1605 roku w czasie podróży morzem prawdopodobnie wpadł w ręce piratów, którzy go uprowadzili do Tunisu. Został sprzedany na galery, potem pracował jako niewolnik arabskiego alchemika w Tunezji, by w końcu zostać sprzedanym innemu właścicielowi, który go zatrudnił przy kopaniu rowów. Nasz święty dając świadectwo wiary, przemienił serce swego nowego pana , który zaparł się Chrystusa ze strachu przed śmiercią... Przy jego pomocy powrócił do Francji. Doświadczywszy wielkiego upokorzenia, ale i wielkiej łaski od Boga, Wincenty à Paulo postanowił nie przyjmować żadnych godności, by jak najlepiej służyć potrzebującym.
GR. II


W 1612 roku objął parafię w Clichy / Kliszi , gdzie ze szczególną troską opiekował się najuboższymi i cierpiącymi. Przed upływem roku kardynał Piotr de Berulle mianował ks. Wincentego nauczycielem i wychowawcą dzieci rodziny de Gondi. Była to wpływowa, arystokratyczna rodzina – Filip Emanuel de Gondi był generałem galer królewskich i głównodowodzącym floty królewskiej. Święty – jak sam wspominał – doświadczył wtedy „życia wielkiego świata”. Jednocześnie wzorowo wypełniał swe powołanie kapelana pałacowego i spowiednika małżonki pana de Gondi oraz nauczyciela i wychowawcy ich dzieci. Poprzez generała dotarł z posługą duchową do galerników, przykutych do wioseł mocą wyroków sądowych, siłą mięśni wprawiających w ruch wielkie okręty. Tradycja podaje, że Wincenty na pewien czas zajął miejsce wycieńczonego galernika.
Wyjątkowym dniem w jego życiu był 25 stycznia 1617 roku. Jako gorliwy kapłan, zatroskany o powierzoną mu owczarnię, wygłosił kazanie na temat spowiedzi generalnej z całego życia. Pod wpływem homilii miały miejsce liczne nawrócenia. Od tego momentu św. Wincenty zaczął głosić konferencje i nauki w wiejskich parafiach,19 lipca 1617 roku zostaje proboszczem parafii Chatillon les Dombes. Tamtejsi parafianie początkowo nieufnie przyjęli księdza z „wielkiego” Paryża. Przekonały ich jednak pokora, skromność oraz oddanie i pracowitość nowego proboszcza, który własnymi rękami naprawiał i sprzątał kościół. Zyskał ich serca także dobrocią i gotowością służenia Bogu i ludziom w każdej chwili. 
 Nędza materialna popycha ludzi do najgorszych czynów, staje się powodem zaniku człowieczej wrażliwości. Dlatego święty Wincenty głoszenie Ewangelii ubogim uznał za najważniejszy cel swego życia

Gr. III
   W niedzielę 20 sierpnia 1617 r. przed Mszą świętą, powiadomiono go, że w pobliskiej wiosce jest rodzina doświadczona chorobą i pozbawiona środków do życia. Wspomniał o tym w kazaniu w słowach tak przejmujących, że w godzinach popołudniowych liczni wierni pośpieszyli z pomocą potrzebującym. Wincenty pomyślał, że ten zapał łatwo może stać się „słomianym ogniem” i że miłosierdzie może być skuteczne, jeżeli nada mu się formy zorganizowane. Po trzech dniach, 23 sierpnia, zaprosił kilka osób i podzielił się z nimi swymi przemyśleniami. W ten sposób powstało pierwsze Bractwo Miłosierdzia. Było to drugie wydarzenie 1617 r., które podobnie jak pierwsze z Folleville, wpłynęło decydująco na dalsze życie Wincentego.
Rodzina de Gondi nie mogła pogodzić się z „ucieczką” swojego kapelana. Pod naciskiem generała galer, Piotr de Bérulle przekonał Wincentego do powrotu do ich domu. Dzięki temu w 1618 r. Wincenty spotkał w Paryżu Franciszka Salezego, który wywarł znaczący wpływ na jego życie duchowe. 
 W licznych kościołach w posiadłościach państwa de Gondi nauczał katechizmu, głosił kazania i spowiadał. Odwiedzał też skazańców uwięzionych na galerach królewskich. Podejmowane zadania zmusiły go do szukania pomocy innych księży. W ten sposób, za radą pani de Gondi i dzięki jej pomocy materialnej, 17 kwietnia 1625 r. powstało Zgromadzenie Misji: grupa księży, którzy w wiejskich parafiach głosili misje i zakładali Bractwa Miłosierdzia. Dla zapewnienia trwałości owoców owych misji należało zatroszczyć się o godnych duszpasterzy dla ewangelizowanych parafii. Dlatego nowopowstałe zgromadzenie podjęło głoszenie rekolekcji  dla kandydatów do święceń kapłańskich. Organizowało tzw. Konferencje Wtorkowe dla księży  i przyjmowało kierownictwo seminariami duchownymi 
  Gr. IV
 Mnóstwo ubogich żebrzących na ulicach Paryża przyczyniło się do powstawania w stolicy Bractw Miłosierdzia. Ubodzy okazywali się „wymagającymi panami”. Wymagało to nie tylko udzielania jałmużny, ale również służenia im własnym czasem i własnymi siłami. Nie mogły sobie na to pozwalać panie z arystokracji. Wtedy pojawiły się spotykane na misjach wiejskie dziewczęta gotowe wspaniałomyślnie służyć ubogim i chorym. Wincenty powierzył je Ludwice de Marillac, która już wcześniej odwiedzała bractwa dla ożywiania ich działalności. W ten sposób 29 listopada 1633 r. powstało Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia. Był to zupełnie nowy instytut gromadzący osoby „całkowicie oddane Bogu dla służenia ubogim”. Nie zamykały się w klasztorach. Śpieszyły wszędzie tam, gdzie oczekiwali ubodzy potrzebujący opieki. Odwiedzały chorych w ich domach rodzinnych, w przytułkach i w szpitalach. Zajmowały się skazanymi na galery, wspomagały dotkniętych klęskami żywiołowymi i wojnami, zajmowały się rannymi na polach bitew, stawały się matkami porzuconych dzieci.
Święty Wincenty przyczynił się także do odnowy życia religijnego we Francji. Przez wiele lat był członkiem Rady Królewskiej, tzw. Rady Sumienia, której podlegały wszelkie sprawy Kościoła. Co znamienne, piastując wysokie stanowisko zachował głęboką pokorę i skromność.
Ponadto zakładał „małe seminaria” duchowne przede wszystkim dla ubogich chłopców i tak układał program wychowawczy i wykładów naukowych, by ukierunkować ich do kapłaństwa.
Wszystkie instytucje które założył św. Wincenty, powstały, by ulżyć ludzkiemu cierpieniu. Niósł pomoc duchową ludziom zaniedbanym religijnie. Swym przykładem, wpatrzony w swego Mistrza Jezusa Chrystusa i Matkę Miłosierdzia, skutecznie ewangelizował. Do każdego nowego zadania podchodził z pokorą i bezgraniczną wiarą w Opatrzność Bożą. 
Zmarł 27 września 1660 roku. W 1729 roku został beatyfikowany przez Papieża Benedykta XIII, a 1737 r. został kanonizowany przez Klemens XII .
Papież Leon XIII ogłosił go patronem wszystkich dzieł miłosierdzia w Kościele katolickim. Jego ciało spoczywa w kryształowej trumnie w kaplicy domu macierzystego św. Łazarza w Paryżu. Serce św. Wincentego znajduje się w osobnym relikwiarzu w paryskiej kaplicy domu Sióstr Miłosierdzia przy rue du Bac. 
Karta pracy

Załącznik 3

Połącz rok z wydarzeniami i ułóż chronologicznie.
25 stycznia   1617r.                 zostaje proboszczem parafii Chatillon les Dombes i zakłada                                               

                                                     Bractwo Miłosierdzia
                       1612 r.              urodził się św. Wincenty w Pouy

  1660 r.              otrzymał święcenia kapłańskie    
                       1581 r.             wygłosił kazanie na temat spowiedzi generalnej
                       1600 r.             został porwany przez piratów

                       1633 r.             założył Zgromadzenie Księży Misjonarzy
                       1625 r.
został kanonizowany
                       1737 r.              założył Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia
  19 lipca       1617 r.              zmarł
                        1605 r.              objął parafię w Clichy
-------------------------------
Załącznik  5

1. ,,Nie zadawalajcie się mówieniem: jestem chrześcijaninem! Ale żyjcie tak, żeby można                         było o was powiedzieć: widziałem człowieka kochającego Boga z całego serca i zachowującego       Jego przykazania ‘’
2. ,, Bóg kocha każdego człowieka.  Jeżeli  przeto ktoś kocha Boga, powinien kochać również tego,    kogo On kocha, czyli każdego człowieka, zwłaszcza ubogiego.’’ 

………………….…………………
Załącznik 6
Modlitwa
O Chwalebny św. Wincenty, niebieski Patronie Wszystkich Stowarzyszeń Miłosierdzia i Ojcze wszystkich nieszczęśliwych, któryś za życia nie odsunął nikogo z uciekających się do Ciebie: wejrzyj na liczne nieszczęścia, które niestety, przygniatają nas i przybądź nam z pomocą; uproś u Pana Boga ubogim wsparcie, chorym ulgę, zasmuconym pocieszenie, opuszczonym opiekę, bogatym miłość dla ubogich, grzesznikom nawrócenie, kapłanom gorliwość, Kościołowi pokój i narodom zgodę, zbawienie ludziom. Niechaj wszyscy doznają skutków litościwego orędownictwa Twego, tak abyśmy wsparci przez Ciebie    w nędzach tego życia, mogli się połączyć z Tobą w niebie, gdzie nie będzie ani smutku, ani boleści, ale radość i wesele w większej szczęśliwości. Amen. 
Załącznik 4
Droga do serca

1.Między niebem a ziemią, poprzez nędzy odmęty

Drogą bożych wyroków idzie święty Wincenty

Znakiem krzyża otwiera gwarne wioski i miasta,

W których miłość umiera, a nienawiść wyrasta

Ref. Gdzie jest twój brat tak bliski, choć daleki?

        Uniosły go wezbrane życia rzeki.

        A on czeka na ciebie, czeka za dnia i nocą,

  Że jak dobry Wincenty wnet pospieszysz z pomocą

2.Łatwo drogę odnaleźć nawet między gwiazdami

   Lecz jak znaleźć człowieka, gdy w wir cierpień wplątany?

  Gdy osuwa się w przepaść, ręką brata zepchnięty,

Gdy mu rozpacz wykradła, co szlachetne i święte?

3. Jak zgłodniałych nakarmić, grzesznym głosić zbawienie

     Gdy noc bólu i cierpień wciąż zagraża tej ziemi?

     W bólu ludzkim sam Chrystus wciąż otwiera swe rany

   I przybliża tę miłość, której ciągle szukamy.
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